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IMPORT I EKSPORT SZKŁA I WYROBÓW SZKLANYCH
w m-cu lipcu 1936  r.

Nr. Nr. 
wykazu 
statyst.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

kg- zł. kg- zł.

89710 Szkło rozdrobnione _ _ _ __
89720 S zkło  barw ne do pow lekan ia , e m a lja  w k a w a łk a c h  lub p ro szk u  — 

oprócz osobno w ym ienionych
29.157 51.204 -- —

88800 Cegiełki, p u s tak i, p ły ty , p ły tk i, dachów ki ze szk ła  
Butelki, gąsiory, słoje i t. p. służące do stałego przechow ywania płynów  

i innych tow arów , chociażby z odlanemi lub wyciskanem i literami, 
napisami, godłam i, lecz bez innych ozdób — nierżnięte, nleszlifowane, 
oprócz osobno w ym ienionych:

89910 ze sz k ła  n a tu ra ln e j b a rw y  butelkow ej, oprócz osobno w ym ienionej, 
bez p rzysz lifow anych  szy jek , korków , w yrów nanych  denek  i b rze ­
gów

2 1 4.538 3.229

89920 ze sz k ła  półbiałego, b iałego  —  bez p rzyszlifow anych  szy jek , k o r­
ków, w yrów nanych  denek  i brzegów

98 206

89930 ze szk ła  m lecznego, bronzow ego, barw nego  (w  m asie  zab arw io n e­
g o ), bez p rzyszlifow anych  szy jek , korków , w yrów nanych  denek 
i brzegów

56 136

89940 ze szk ła  w szelk iej b a rw y  z  p rzyszlifow anem i szy jk am i, k o rk am i 
z w yrów nanem i b rzegam i, denkam i, naczy n ia  do konserw

147 730

89950 w yroby  szk lane, ob ję te  N r. N r. 89910-89940, z d oda tk iem  k o rk a  
lub  innych  pospo litych  m a te rja łó w , rów nież oplecione słom ą, tr z c i­
ną, d ru te m  i t. p.

104 198

89960 Syfony, chociażby  z częściam i m eta low em i i innem i 
W yroby, oprócz osobno w ym ienionych ze szk ła  b iałego, półbiałego 

—  nieszlifow ane, n ierżn ię te , chociażby z p rzyszlifow anem i sz y j­
kam i, ko rk am i, pok ryw kam i, ta k ż e  w yrów nanem i dnam i, b rz e g a ­
mi, o raz  z odlanem i lub  w yciskanem i deseniam i, god łam i, n a p isa ­
mi, lecz bez innych  ozdób:

2 3 3 3

90010 p raso w an e  lub  lane 619 2.039 72 500

90020 dęte  g ładk ie  o g rubośc i śc ianek  pow yżej 4 m m . 563 1.493 1 2

90030 dęte  inne 220 913 1.081 2.220

90040 rurki, pręty 7.380 20.579 — —

90050 w szelkie n aczy n ia  lab o ra to ry jn e , chociażby  z p o dz ia łkam i; am ­
p u łk i i t. p. w yroby  z ru rek , oprócz osobno w ym ienionych

1.283 22.884 — —

90100 N aczy n ia  do p rzechow yw an ia  w yrobów  p e rfu m ery jn y ch  i kosm e­
ty czn y ch  ze szk ła  b iałego, m lecznego, barw nego

419 642 0 1

90200 N aczy n ia  do p rzechow yw an ia  w yrobów  p e rfu m ery jn y ch  i kosm e­
tycznych , szlifow ane, polerow ane, rżn ię te  —  ze szk ła  białego, 
m lecznego, barw nego

90300 W yroby  ze sz k ła  b iałego  szlifow ane, po lerow ane rżn ię te , lecz 
bez innych  ozdób

W yroby  ze szk ła  w  m asie  zabarw ionego , dw uw arstw ow ego , m lecz­
nego, m alow anego , oprócz osobno w ym ienionych, karb o w an eg o  
z pow ierzchn ią  sp ęk an ą  (c raąu e le ), lodow ą:

685 8.139 46 282

90410 ru rk i, p rę ty 1.304 5.550 — —

90420 nieszlifow ane, n ierżn ię te , chociażby z p rzyszlifow anem i szy jkam i, 
ko rk am i, pok ryw kam i, w yrów nanem i dnam i, b rzegam i, o raz  z od­
lanem i lub w yciskanem i nap isam i, godłam i, w zoram i, lecz bez 
innych  ozdób

166 1.916 708 902

90430 szlifow ane polerow ane, rżn ię te  lecz bez innych  ozdób 246 4.124 —
90500 W yroby, oprócz osobno w ym ienionych, ze szkła białego, półbiałego, w ma­

sie zabarw ionego, dwuwarstw owego, mlecznego, matowanego, karbow a­
nego. z pow ierzchnią spękaną (craąuele), lodową oraz wszelkie naczy­
nia do przechow ywania wyrobów perfumeryjnych i kosm etycznych — 
wszystko z dodatkiem  pospolitych materjałów, n iestanow iących ozdób

332 2.038

90600 W yroby ze szkła wszelkiego gatunku, ozdobne, oprócz osobno wym ienio­
nych, jako to: z wytrawionem i, m atowanem i lub malowanemi wzorami 
malowidłam i, emalją, złoceniem , srebrzeniem, ozdobami z pospolitych 
lub kosztownych materjałów

151 4.085 5.308 12,376.

90710 Szkło  w  p o stac i łusek , k u lek — — —
90720 Soczew ki do k ieszonkow ych lam p  e lek try czn y ch — — —
90800 G otow e naczy n ia  do term osów , chociażby  posreb rzane 0 i — —

Dalszy ciąg na str. 3 okładki)
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Nowy ustrój pracy w Niemczech.
iH.rtyk.uty in sp ek to ra  3?racy p. jjaniny jM iedzińskiej dru­

kowane w  „Qazecie Stolskiej” o ustroju pracy  w  ^Niemczech w y w o ­
ła ły  pośród  przem ys łow ców  ogromne zainteresowanie.

Z a  zgodą S z .  H u to rk i  pon iże j  p o d a jem y  streszczenie czterech  
pierw szych  artykułów, które do tychczas u kazały  się w  prasie.

Wprowadzenie ustroju hitlerowskiego, a z nim 
Frontu Pracy (Arbeitsfront’u) było przygotowane przez 
jednolitą i zwartą organizację partyjną: Narodowo- 
Socjalistyczną Organizację Komórek Zakładowych 
(Nationalsozialistische Betriebstellen Organisation), 
która w każdym niemal większym zakładzie pracy 
miała swych przedstawicieli.

Działalność Niemieckiego Frontu Pracy i partii 
opiera się w dalszym ciągu na tej samej formalnie 
już nie istniejącej organizacji — i głównym jego za­
daniem jest wychowanie społeczeństwa w duchu na- 
rodowo-socjalistycznym.

Do Arbeitsfrontu, który podlega całkowicie dy­
rektywom partii należą wszyscy ludzie pracy, za ja ­
kich w Niemczech uważa się zarówno robotników 
i pracowników umysłowych, jak pracodawców i wolne 
zawody. Zasadą przewodnią tej organizacji jest 
jedność polityki społecznej i gospodarczej. Wpraw­
dzie nie istnieje przymus organizacyjny, każdy jednak 
robotnik zapisuje się „dobrowolnie”, gdyż z poza 
Arbeitsfrontu nie otrzyma pracy, nie może też sko­
rzystać z szeregu przywilejów, jakie daje swym człon 
kom organizacja.

Arbeitsfront prowadzi olbrzymią pracę wychowa­
nia fizycznego i kulturalno-oświatowego, jest typem 
instytucji o charakterze samopomocowym, szkolenio­
wym i wychowawczym.

Poważnym działem pracy Arbeitsfrontu jest dział 
zapomogowy, organizacja rozporządza bowiem znacz­
nymi funduszami, na które składają się przede wszyst­
kim: majątek dawnych związków zawodowych, łącznie 
z ich w ciągu wielu lat składanym funduszem ubez­
pieczeniowym, oraz składki milionowych rzesz człon­
ków. Zapomogi są najrozmaitszego typu na w ypa­
dek choroby i bezrobocia, inwalidztwa i starości, 
śmierci ubezpieczonego lub członków rodziny, w ra­
zie specjalnej potrzeby, dla t. zw. ofiar pracy, fun­

dacja specjalna dla szczególnych masowych w ypad­
ków. Wszystkie te liczne bardzo rodzaje świadczeń 
ubezpieczeniowych mają jednak specjalny charakter: 
członek Arbeitsfrontu nie ma do nich formalnych 
uprawnień, są one przyznawane dowolnie r a  zasadzie 
oceny sytuacji materialnej członka, a od decyzji w tej 
sprawie wszelka apelacja jest wykluczona.

Niemiecki F ront Pracy zajął miejsce dawnych 
związków zawodowych — nie znaczy to jednak by 
był on organizacją robotniczą, by w charakterze swej 
działalności i tendencjach miał cośkolwiek wspólnego 
z robotniczym związkiem zawodowym.

Zakres działalności Arbeitsfrontu nie jest do tych ­
czas dokładnie skrystalizowany w praktyce — nie 
występuje on w charakterze , ,strony“ w jakichkolwiek 
pertraktacjach w sprawie ustalania stawek płac, gdyż 
umowy zbioiowe w Niemczech nie istnieją, a płace 
regulowane są albo w formie rządowych zarządzeń 
taryfowych albo też bezpośrednio przez przedsiębior­
ców w regulaminach pracy — ogranicza się raczej do 
roli rozjemcy w sporach indywidualnych (strajki są 
w Niemczech zabronione).

W każdym zakładzie pracy, zatrudniającym po­
nad 20-tu robotników, musi być regulamin pracy, 
który obowiązuje od dnia jego wywieszenia w fabryce.

Ustawa nie daje żadnych przepisów co do spo­
sobu wydawania regulaminu pracy, należy to do kom­
petencji pracodawcy, nie ogranicza go również co do 
tekstu, wylicza tylko jakie zasadnicze punkty winien 
on zawierać (początek, koniec przerwy w pracy, za­
sady regulowania stawek akordowych, bony i t. d.), 
ponadto  pracodawca może dowolnie ustalać w nim 
inne warunki pracy, przepisy porządkowe, zachowanie 
się pracowników i t. d.

Każdy kandydat do pracy musi przejść pewną 
próbę. Jeden z regulaminów precyzuje ściśle na czym 
ma polegać ta próba. A więc czy pracownik: 1) „na­
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daje się do zakładu pracy, 2) czy ze względu na 
zdrowie sprosta postawionym mu wymaganiom, 3) czy 
odpowiada zasadom ustawy o organizacji pracy naro­
dowej z punktu widzenia właściwości charakteru i nie­
zawodności politycznej". Inny regulamin określa, że 
wszelkie zatajenie przez robotnika przy przyjęciu 
,,uszkodzeń fizycznych, któreby obniżały jego zdolność 
do wykonywania pracy, uważane będą za „nadużycie 
zaufania1'.

Długość okresu próbnego (podczas którego moż­
na zwolnić pracownika w każdej chwili bez odszko­
dowania), określana jest w regulaminie pracy dość 
dowolnie. W jednej fabryce obowiązuje dla robotni­
ków pracujących w akordzie indywidualnym termin 
tygodniowy, dla robotników dniówkowych — dwuty­
godniowy, dla pracujących w akordzie grupowym — 
4 tygodnie, w innym zakładzie czas próbny określany 
jest dla wszystkich robotników na 6 tygodni.

Również dowolnie ustalane są terminy wypowie­
dzeń pracy. Jeden regulamin ustala dla robotników: 
po kwartale — 3 dni, po roku — jeden tydzień, po 
5-ciu latach — 14 dni, po 10-ciu la tach—4 tygodnie, 
a dla pracowników umysłowych — na zasadzie umów 
indywidualnych, inny określa do 3-ch lat — 8 dni, 
od 3-ch do 10-ciu lat — 14 dni, od 10-ciu do 15-tu 
lat — 21 dni, po 15-tu — 28 dni. Po przyjęciu 
do pracy, pracodawca „ma prawo żądać od robotnika 
wykonania każdej pracy w fabryce, chociażby był on 
przyjęty do określonej roboty". Wszelkie uboczne 
zajęcia u innego pracodawcy uważane są jako ciężkie 
uchybienie przeciw narodowo-socjalistycznemu pojmo­
waniu gospodarstwa. Praca robotnika w nowym ustroju 
niemieckim traktowana jest jako służba dla dobra 
kraju, z czego wynikają daleko idące konsekwencje 
co do czasu pracy. Jeśli „zakład tego wymaga, 
szczególnie jeśli jest więcej pracy w sezonie, czas 
pracy dla całego zakładu może być przedłużony 
o 1 godz. dziennie. W wyjątkowych wypadkach, mo­
że być cżas pracy przedłużony o następną godzinę, 
tak żeby tydzień pracy nie przekraczał 60 godzin". 
Poza tym każdy robotnik obowiązany jest pracować 
w niedzielę i święta, jeśli zachodzi konieczna potrze­
ba, a niestawienie się do pracy w tym czasie, bez 
uzasadnionych przyczyn, traktowane jest jako nad ­
użycie zaufania.

Niektóre regulaminy określają ściśle za co wolno 
jest nałożyć karę na robotnika, a najwyższą ich wy­
sokość ustalają na połowę dziennego zarobku. Ponie­
waż w zakładzie, prowadzonym według zasad naro- 
dowo-socjalistycznych, należy unikać wyrzucania pra­
cowników", więc, aby to nie spowodowało zaniedby­
wania się w pracy robotników, regulamin przewiduje 
następujące kary: 1) piśmienne ostrzeżenie, 2) karę 
na rzecz Arbeitsfrontu od 25 fen. do wysokości prze­
ciętnego całodziennego zarobku, 3) wykluczenie ze 
wspólnoty zakładowej od 3 dni do 4 tygodni, połą­
czone z utratą zarobku oraz ogłoszeniem (osoby i uza­
sadnienia) na czarnej tablicy, 4) stałe usunięcie ze 
wspólnoty zakładowej.

Od początku wprowadzenia nowego ustroju 
w Niemczech ńie wydano tam ani jednej ustawy 
o ochronie pracy z wyjątkiem ustawy o czasie pracy 
z 1934 r„ która dopuszcza możność przedłużania cza­
su pracy w drodze zarządzeń taryfowych wydawanych 
przez powierników pracy (Treuhander der Arbeit), dla 
poszczególnych t. zw. gałęzi przemysłu, również spra­

wa urlopów roDOtnikow me została uregulowana usta­
wowo i załatwia się to dorywczo w niejednolitych 
przepisach zarządzeń taryfowych, czy też w nieobo- 
wiązujących wytycznych lub pod naciskiem Arbeitsfron­
tu. Istnieje wprawdzie dziś jeszcze Inspekcja Pracy, 
lecz nie sprawuje już nawet formalnie nadzoru nad 
całokształtem przepisów, dotyczących pracy robotn i­
czej — uważa się ją za urząd pozostały z innego 
ustroju. Wobec tego robotnik, który czuje się 
pokrzywdzonym i chce dochodzić swych praw zwra­
ca się do t. zw. rady zaufania — Vertrauensrat, która 
reprezentuje cały personel przedsiębiorstwa łącznie 
z pracodawcą i jest poddana pod jego kierownictwo, 
jako przewodniczącego rady. Głównym jej celem jest 
pogłębienie więzów zaufania między członkami wspól­
noty zakładowej. Skład Rady Zaufania ustala p raco­
dawca w porozumieniu z kierownikiem narodowo-so- 
cjalistycznej organizacji komórek zakładowych. T eo ­
retycznie rada zaufania może odwołać się do powier­
nika pracy, ale skargi nie może wnieść do niego bez­
pośrednio, musi ją najpierw uchwalić większością 
głosów na zebraniu w obecności pracodawcy i zło­
żyć na jego ręce na piśmie.

W tych warunkach rada zaufania nie ma żadne­
go wpływu na stosunki pracy w przedsiębiorstwie. 
Droga skargi robotnika została w praktyce niemiec­
kiej ustalona w sposób następujący: rada zaufania, 
Arbeitsfront (biura porad prawnych), sąd pracy: ewen­
tualnie — powiernik pracy i sąd honorowy — robot­
nik przed złożeniem skargi musi spróbować wpierw 
drogi porozumienia — poprzez radę zaufania— z pra­
codawcą. Wprawdzie nowa ustawa o ustroju pracy 
w Niemczech wpłynęła na zasadniczą zmianę stosun­
ków między pracodawcą a robotnikiem, od teorii jed ­
nak do praktyki droga jest daleka i robotnik w Niem­
czech, tak, jak i we wszystkich innych państwach, ze 
strachu o utratę pracy unika najczęściej bezpośredniej 
skargi do pracodawcy, szukając dróg mniej jawnych— 
przez organizację zawodową lub inspekcję pracy, ale 
te drogi w Niemczech obecnych zostały bardzo 
utrudnione.

Nowy ustrój niemiecki, dając tak ogromną swo­
bodę pracodawcy oparł ją na wierze w jego dobrą 
wolę i umiejętność wykonywania odpowiedzialnej sp o ­
łecznej misji przywódcy zakładu pracy, do jakiej p ra ­
codawca niemiecki doby obecnej został powołany. 
Pracodawcy i robotnicy są ściśle ze sobą organizacyj­
nie związani w podstawowej komórce organizacyjnej 
Arbeitsfrontu. Na tym podłożu powstała idea szkole­
nia pracodawców łącznie z robotnikami. Pierwszą 
próbę przeprowadzono w Inbergu pod Hamburgiem 
i w Volksdorf w 1934 roku. Próbę uznano za udaną 
i zorganizowano szkołę specjalną w Rissen. Początko­
wo w szkole przebywali pracodawcy i robotnicy z róż­
nych zakładów pracy, obecnie tworzy się komplety 
w skład których wchodzą: właściciel fabryki i dwaj jego 
pracownicy: robotnik i pracownik umysłowy. Obok tych 
członków wspólnoty zakładowej mogą też być przydzie­
lani do szkoły przedstawiciele wolnych zawodów. Celem 
szkoły — jest wpojenie w pracodawców i pracowni­
ków zasad nowego ustroju, opartego na idei wspól­
noty, nie przez wykłady i teoretyczne zajęcia, lecz 
drogą zżycia się uczestników szkoły w ciągu tych 8 
dni. Te trzy osoby, wchodzące w skład rodziny za­
kładowej, umieszczone razem mają możność, jak twier­
dzą kierownicy szkoły, zbliżyć się do siebie, nabrać
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wzajemn e zaufania, mającego stanowić podstawę do 
dalszej współpracy w fabryce.

Udział w szkole w Rissen jest w zasadzie dobro­
wolny, ponieważ jednak według założeń narodowo- 
socjalistycznych, kierownictwo fabryką przestało być 
sprawą prywatną i pociąga za sobą obowiązki pu­
bliczne — żaden pracodawca me może odmówić przy­
działu do szkoły.

Nowy ustrój pracy w Niemczech, ograniczając

tak bardzo sw obodę oig..nizowsma s 'ę  i ra jki o lep­
sze warunki bytu robotnika, wniósł jednocześnie 
pozytywne wkłady— ogromnie zmniejszył bezrobocie 
— zdobywając sobie zwolenników w ludziach, krórym 
dał pracę — pozostali uznali istniejący stan rzeczy 
z pobudek patriotycznych, gdyż nowy ustrój został 
wprowadzony w drodze przewrotu rewolucyjnego, 
miał więc wszelkie cechy ruchu ideowego.

Streściła iA. W idów na.

Nowości techniczne.
(P rzeg lą d  prasy  technicznej).

O N O W O  W Y  B U D Ó W  A N E J  M E C H A N I C Z ­
N E J  H U C I E  B U T E L K O W E J  T O W . O B E A R -  
N E S T E B  W  S T A N A C H  Z J E D N O C Z O N Y C H  

A M E R Y K I  P Ó Ł N O C N E J .
Glass Industry  N Y. (17 1936 Nr. 3)

W związku z wzmożeniem konsumcji butelek 
T-wo O bear-N ester Co. w East St. Louis wybudowało 
trzeci piec wannowy dzięki czemu produkcja tej huty 
wzrosła do 250 tonń butelek dziennie wobec 175 tonn 
dotychczasowej produkcji Wykonanie budowy powie­
rzone zostało firmie Amsler Morton & Co. w Pittsburgh. 
Prace przy budowie zapoczątkowane zostały w sierpniu 
1935 r. a rozpoczęcie eksploatacji nastąpiło w po­
czątku 1936 r.

Nowowybudowana huta sąsiaduje bezpośrednio 
ze starymi zabudowaniami fabrycznymi. Hala o żelaz­
nej konstrukcji wynosi 75 metrów długości, 25 metr 
szeiokości i dzieli się na 3 odrębne części. Hala pie­
ców wynosi 23 metry długości, hala maszyn 12 metr., 
urządzenia chłodnicze, sortownia i hala opakowań — 
40 metr. Sklepienie hali pieców i maszyn ma profil 
litery V; konstrukcja taka ma szczególne znaczenie 
dla rozprowadzania powstających ciepłych prądów p o ­
wietrznych. Górna część sklepienia hali zaopatrzona 
jest w mechanicznie obrotowe okna, które regulują 
temperaturę i zabezpieczają jej równomierność w hali 
pieców i maszyn.

Szczególną uwagę zwrócono na intensywne 
oświetlenie. Hala pieca posiada 4 —500 W atfowe lampy 
ze specjalnymi reflektorami, hala maszyn 13 lamp 
1000 Watt, również z retlektorami.

Przechow anie surowców i przygotow anie  
tw o rzyw a  m asy szklanej.

Surowce przechowuje się w 4 cylindrycznych 
bunkrach stalowych. Wylot bunkra znajduje się na 
wysokości 4,3 metra nad poziomem podłogi hali. 
Surowce są wyładowywane z wagonów za pomocą 
specjalnych dźwigów (greifer) któie napełniają odpo­
wiednie bunkry. Każdy z bunkrów posiada wagę 
skalowaną do ważenia surowca. Zważony au tom a­
tycznie surowiec doprowadza się do elektrycznego

mieszadła przj^gotowującego masę szklaną. Jeden 
robotnik wykonywuje całą operację ładowania bunk­
rów i przygotowania masy szklanej. Podawanie mie­
szaniny surowców do wanny odbywa się w sposób 
automatyczny. Oszczędność wyraża się w następują­
cych cyfrach: przy płacy robotnika 40 centów, przy­
gotowanie jednej tonny mieszaniny kosztuje 70 cen­
tów, w danym wypadku, natomiast koszt robocizny 
wynosi 25 centów.

P iec wannowy.
Zbudowany został piec wannowy systemu „Sim- 

p lex“ przepływowy długości 11,6 metra, szerokości 
5,5 metra, czyli o powierzchni tcpliwnej 64 m2. 
Przy produkcji 75 tonn gotowego szkła wydajność 
pieca wynosi 1.177 kg. szkła z 1 m2 powierzchni 
pieca na dobę, Wanna opalana jest gazem natural­
nym przez 4 wyloty z każdej bocznej strony pieca 
wannowego. Do budowy przepływu zastosowane zo­
stały bloki ogniotrwałe o najwyższej jakości i w ypa­
lane w piecach elektrycznych. Konstrukcja wanny nie 
różni się na ogół wiele od poprzednio zbudowanych 
pieców. Na odpowiednio duże wymiary generatorów 
i ich wyposażenie zwrócono szczególną uwagę. Auto­
matyczne regulowanie dopływu gazu i powietrza do 
wanny nie zostało zastosowane.

ZMaszyny do dmuchania, napelniacze  
i urządzenie chłodnicze.

Przy omawianym piecu wannowym ustawiono 
6 maszyn ośmioformowych o napędzie pneumatycz­
nym, napelniacze zaopatrzono synchronizatorami (ti- 
mers) które zapewniają całkowicie należytą formę, 
wagę i inne warunki w celu otrzymania zupełnie jedna 
kowych pod tym względem butelek. Zwierciadło szkła 
w piecu wannowym znajduje się dość wysoko nad 
maszynami, przez co uzyskuje dobre funkcjonowanie 
napełniaczy (feeders) i szybką robotę.

Z maszyn przechodzą butelki na taśmie trans­
portowej do pieców chłodniczych. Piece chłodnicze 
mają 26 mtr. długości i 90 cm. szerokości i poruszane 
są automatycznie. Pakowanie i transport butelek są 
całkowicie zmechanizowane.

Import—
C learingow y p rzyw óz to w a ró w  

na skład konsygnacyjny i do sprzedaży  k om isow ej.
Ministerstwo Przemysłu i Handlu wyjaśnia co 

następuje:
Przywóz w ramach clearingu towarów na skład 

Konsygnacyjny względnie do komisowej sprzedaży 
może się odbywać pud warunkiem złożenia przez im­
portera w Instytucji powierniczej-

Eksport.
1) oryginału, lub uwierzytelnionego odpisu za­

wartej z zagranicznym dostawcą umowy na skład 
konsygnacyjny względnie komis,

2) specyfikacji towarów (faktura),
3) oświadczenia zagranicznego dostawcy ze 

stwierdzeniem, że towar jest przysłany na skład kon­
sygnacyjny, względnie do komisowej sprzedaży,

4) weksli kaucyjnych,
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5) upoważnienia Instytucji powierniczej do wy­
pełnienia weksli kaucyjnych w razie niedopełnienia 
warunków podanych niżej.

Importer zobowiązany jest wpłacić do Instytucji 
powierniczej na konto rozrachunkowe sumę ze sprze­
daży towarów w 7 dni po terminie przewidzianym 
w umowie o skład lub komis dla dokonania rozliczenia 
z zagranicznym dostawcą; wplata na konto rozrachun­
kowe musi być dokonana najpóźniej w ciągu 9 mie­
sięcy od daty pozwolenia przywozu względnie świa­
dectwa rozrachunkowego. ~ ~

Powyższe zarządzenie nie dotyczy towarów łatwo- 
psujących się, które powinny być płatne gotówką przy 
odbiorze świadectwa rozrachunkowego względnie p o ­
zwolenia przywozu, o ile przy odprawie celnej nie jest 
wymagane świadectwo rozrachunkowe.

Wymiana handlowa m iędzy  Polską a A lgerem
i m o ż liw o śc i  jej rozwoju.

Pomimo zmniejszenia handlu zewnętrznego, im­
port do Algeru w r. 1934 utrzymał się na poziomie 
stosunkowo wysokim, osiągając sumę fr. 3.737.236.000 
import zaś produktów polskich za ten sam okres 
osiągnął sumę fr. 13.548.000, tak, Ze udział Polski 
w ogólnym imporcie Algeru wynosi 0,3%.

Istnienie unii celnej pomiędzy Francją a Algerem 
jest jedną z głównych przyczyn, które zniekształcają 
zestawienia statystyczne, charakteryzujące wymianę 
bezpośrednią między Polską a Algerem.

Między innymi towarami eksport szkła w 1934 r. 
przedstawia się w następujących cyfrach:

Szkło naczyn. stołowe q 50 wartości 22.000 fr. 
„ rżnięte i graduow. q 757 wartości 788.000 fr.

Eksport polski do Algeru uległ w okresach po­
równywanych znacznemu spadkowi. Ten stan rzeczy 
wyjaśnia się w pewnej mierze z jednej strony zmniej­
szeniem popytu z powodu kryzysu, z drugiej zaś 
strony  wprowadzeniem kontyngentów.

Przyczyną słabego rozwoju eksportu polskiego 
do Algeru jest kwestia organizacji handlowej. Ekspor­
terzy polscy grzeszą często brakiem znajomości zwy­
czajów lokalnych lub ignorują je, nie nakłaniając się 
do zwyczajów klientów: korespondują w języku pol­
skim, podają ceny w walutach obcych, kalkulują fob, 
żądają pokrycia gotówkowego, wówczas gdy konku­
renci innych krajów ofiarowują szeroki kredyt. Na­
leży jednak skonstatować, Ze ten stan rzeczy ma ten­
dencję do polepszenia się i eksporterzy nasi zrobili 
pewne postępy w tym kierunku.

Inny rys organizacji handlowej, który usuwa P o l­
skę na drugi plan, jest brak doświadczonego przed­
stawicielstwa polskiego na rynku algerskim. Inne 
kraje sąsiadujące z Polską, a szczególnie Niemcy, 
Austria i Czechosłowacja, mają na miejscu doskonałe 
przedstawicielstwa, mające duże doświadczenie w han­
dlu międzynarodowym i technice handlowej.

ś r o d k i  transportu. Kwestia środków transportu 
nie przedstawia żadnej trudności, gdyż droga morska 
pozwala zmniejszyć koszta tychże do minimum. To­
warzystwo „Żegluga Polska" zafrachtowało dwa statki 
s/s „Sarmacja" i m/s „Lewant", należące do Towa­
rzystwa „Svenska Orient Linien". Statki te są prze­

znaczone dla obsługi linii Gdynia — porty Lewantu, 
przy czym zawinięcie do Algeru jest przewidziane. 
Statki te wprawdzie nie zawsze zawijają do tego 
portu, ale to z powodu braku frachtu. Można zatem 
powiedzieć, Ze linia Gdynia — Alger w istocie rzeczy 
istnieje, a regularyzacja tej linii będzie zależała wy­
łącznie od intensyfikacji wymiany.

Polski eksport na tle koniunktury rynkowej  
w W. Brytanii.

Na początku 1934 r. Wielka Brytania weszła 
w przełomowy okres wyraźnie zaznaczającego się 
wzrostu obrotów handlu zagranicznego. Koniunktura 
ta w odniesieniu do handlu importowego była wyni­
kiem ogólnej poprawy wewnątrz kraju; zapotrzebowa­
nie na surowce, półfabrykaty i artykuły spożywcze 
wzrosło. Charakterystyczny wzrost importu w pierw­
szym półroczu roku 1934 o funt. 42 miliony w po­
równaniu z analogicznym okresem roku 1933, był 
spowodowany specjalnym ożywieniem w takich prze­
mysłach angielskich, jak budownictwo mieszkaniowe, 
budownictwo okrętowe, przemysł chemiczny, skórni- 
czy, obuwiany, tekstylny, spożywczy.

Ożywienie gospodarcze kraju nie przyniosło 
wbrew oczekiwaniom większej zwyżki cen na rynku 
wewnętrznym. Indeks cen za ostatnie dwa lata pod­
niósł się zaledwie o 5 1j2%. Niezmieniony poziom cen, 
tak importowych jak i wewnętrznych, siłą rzeczy 
wpłynął dodatnio na dalsze podniesienie się s topy 
życiowej, zwłaszcza wśród ludności klasy średniej.

Stale zwiększające się możliwości importowe W. 
Brytanii zwróciły uwagę państw o słabszej dotychczas 
penetracji handlowej na rynku angielskim, które, 
pragnąc wykorzystać koniunkturę i podnieść swój han­
del eksportowy, rozpoczęły w tym okresie silniejszą 
penetrację rynku brytyjskiego; wytworzyły one przy 
tym między sobą tak silną konkurencję, iż zmuszone 
byłv do oferowania swych towarów po coraz niższych 
cenach, powodując ogólną obniżkę poziomu cen im­
portowych.

Wzrost importu do W. Brytanii z krajów euro­
pejskich wyraził się przeważnie w zwiększonym przy­
wozie półfabrykatów i wyrobów gotowych; większy 
udział w imporcie surowców przeszedł po konferencji 
Ottawskiej na korzyść Dominiów brytyjskich.

Udział procentowy Polski w handlu importowym 
W. Brytanii przedstawiał się w sposób następujący:

r. 1924 1934 1935 I półrocze 1936
0,65% 1,00% 0,96 1,12%

Poza ogólną pomyślną koniunkturą na rynku 
brytyjskim, działały w ciągu dwóch ostatnich lat czyn­
niki dodatkowe, sprzyjające importowi poszczególnych 
kategoryj towarów. Przede wszystkim program rzą­
dowy rozbudowy miast i burzenia starych dzielnic 
stworzyły dobrą koniunkturę na wszelkiego rodzaju 
materiały budowlane oraz na artykuły związane 
z urządzeniem wnętrz mieszkaniowych. Można prze­
widywać, że koniunktura ta potrwa jeszcze trzy do 
czterech lat.

Mimo starań podejmowanych przez Konsulat G e­
neralny w Londynie koniunktura zbytu nie została wy- 
korzystana dostatecznie przez eksport polski. Z jed 
nej strony działały takie czynniki, jak kwestia cen



Nr.  14 P R Z E M Y S Ł  S Z K L A N Y 113

i silna konkurencja różnych państw na rynku londyń­
skim, dalej wyższy niejednokrotnie dla Polski koszt 
frachtu. W niektórych wypadkach piodukCja polska 
była ilościowo niedostateczna, by wejść na rynek an­
gielski, względnie wobec dobrej koniunktury na rynku 
wewnętrznym dla danego artykułu, procent polski nie 
przejawiał zainteresowania dla eksportu. Z drugiej 
jednak strony pewną rolę odegrał również brak przy­
gotowania technicznego oraz brak zmysłu organiza- 
cyjnego u naszych eksporterów, a niekiedy i pewną 
opieszałość, która powodowała, że mimo najdalej idą­
cej pomocy i wysiłków ze strony placówek polskich, 
mimo sprzyjających warunków naturalnych, eksporter 
nie zdołał tranzakcji przeprowadzić.

Rynek angielski, wciąż jeszcze bardzo konser­
watywny w swych wymaganiach i metodacti handlu, 
stawia pewne żądania co do „standartów " zarówno 
w odniesieniu do gatunku towaru, jak i w odniesieniu 
do opakowania i metod dostawy. Wymagania te nie 
zawsze były przestrzegane przez eksporterów polskich, 
którzy nie doceniali ich znaczenia, zwłaszcza gdy cho­
dziło o artykuły drobne, lekceważyli sobie te szcze­
góły, nie zdając sobie sprawy, że wobec dużej chłon­
ności rynKu angielskiego, artykuł pozornie drobny, 
o ile zostałby dobrze wprowadzony, mógłby z cza­
sem stać się przedmiotem znacznych obrotów. Te 
właśnie momenty „standartow e" utrudniły w znacznym 
stopniu import takich artykułów, jak pierze i puch, 
włosie i sierść, skórki gęsie, obcasy drewniane, fasola.

Poważną przeszkodą w normalnym rozwoju im­
portu pewnych artykułów na rynek angielski była nie­
zdrowa konkurencja eksporterów polskich między so­
bą, konkurencja doprowadzająca do wzajemnego po d ­
cinania cen i dyskredytowania handlu polskiego 
w oczach kupiectwa angielskiego.

Te same metody doprowadziły w szeregu wy­
padków do zahamowania pomyślnie rozwijającego się 
eksportu. Usunięcie tych niedomagań leży w interesie 
dalszego eksportu do Anglii.

Sprawa opakow ania  to w a ró w  eksportow anych  
do Holandii

Konsulat R. P. w Amsterdamie podaje następu­
jące uwagi na temat wad i usterek w opakowaniach 
towarów polskich dostarczanych do Holandii:

Opakowanie niektórych towarów jest za ma­
sywne, używane są bowiem grube deski, zbijane zbyt

dużymi gwoździami, co powoduje podrożenie fiachtów 
z jednej strony, z drugiej zaś stosowanie wielkich 
gwoździ i nieraz w zbyt dużej ilości w yw ol^e  uszka 
dzanie towaru. Objawy takie zauważono przy wielu 
artykułach masowych, gdzie transport wynosi niejedno­
krotnie więcej, niż wartość towaru.

Natomiast przy wielu towarach opakowan.e jest 
zbyt słabe, tak, że towar nie może wytrzymać trans­
portu

Znakowanie przesyłek jest bardzo wadliwe. Zda­
rza się często, że przesyłki są znakowane nie przez 
szablon, lecz ręcznief-a co gorsza występują często 
błędy ortograficzne. Na sprawę należytego znakowa­
nia winny zwracać uwagę zarówno firmy, jak i tow a­
rzystwa spedycyjne i okrętowe, przyjmujące przesyłki. 
E tykiety nalepiane na workach i pakach ulegają czę­
sto uszkodzeniu, bądź w zupełności odpadają, przez 
co nie można nieraz znaleźć, do jakiego adresata są 
przeznaczone. Wskazanem byłoby nie stosować ety­
kiet, a jedynie napisy należycie malowane.

Zaniechanie przez Holandię pom ysłu  w p ro w a d ze­
nia clearingu w stosunkach z Polską

W początkowym okresie po wprowadzeniu re­
strykcji dewizowych w Polsce, ze względu na niedość 
sprawne załatwianie spraw przez nowopowstałą Komisję 
Dewizową i w obawie znacznych trudności w regulo­
waniu należności z Polski — Holandia była skłonna 
do wprowadzenia ewent. clearingu z Polską.

Obecnie zaś na skutek zupełnie sprawnego dzia­
łania Komisji Dewizowej w sprawie przydzielania de­
wiz dla Holandii — zaniechano tej akcji.

M O Ż L I W O Ś C I  E K S P O R T O W E .

Polska placówka h a nd low an a  Wyspach Filipińskich.

Firma Philippine Poland Trading Co. nstem 
z dnia 27. VII. b. r. w którym wyraziła swe zain­
teresowanie polską produkcją szklaną zwróciła się do 
Związku Hut Szklanych prosząc o ułatwienie naw ią­
zania kontaktu z armami zainteresowanymi.

Anglia.
Firma w Londynie interesuje się importem szkła 

okiennego z Polski. Importuje na własny rachunek. 
P/23531/63/Ż.

K r o
Z posiedzen ia  Zarządu Centralnego Związku  

Przem ysłu  P o lsk iego

Na ostatnim posiedzeniu Zarządu Centralnego 
Związku Przemysłu polskiego były omawiane wyniki 
konferencji informacyjnej, zwołanej przez p. Wice- 
Premjera Kwiatkowskiego. Zostało m. in. stwierdzo­
ne, że przemysł surowcowy, bardzo silne atakowany 
przez wiceministra Lechnickiego, wyszedł obronną 
ręką, głównie dzięki doskonałej replice p. Wierzbic­
kiego. oraz dzięk. pomocy, której użyczył Prezes 
Związku Izb, p. Klamer.

n i k a.
Nadto Komisja Handlu Zagranicznego Centralne­

go Związku Przemysłu Polskiego zdała sprawę z wy­
ników dotychczasowych prac, a w związku z tern 
przeciwstawiono się jaknajbardziej stanowczo znanym 
pomysłom przekształcenia ZAHANU w instytucję 
państwową, niemniej jak nadania Radzie Handlu Za­
granicznego charakteru publiczno-prawnego w drodze 
dekretowej. Stwierdzono bowiem, że oba te pomysły 
w rezultacie bardzo ograniczą wpływ sfer gospodar­
czych, i to zarówno dobrowolnych, jak i samorządu 
gospodarczego, na szereg bardzo doniosłych spraw 
oraz doprowadzą do dalszej biurokratyzacji ważnych
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i tiudnych agend ze wszystkimi ujemnymi konsekw en­
cjami tego zjawiska.

Rada Handlu Zagranicznego.

Związek Izb Przemysłowo-Handlowych poświęca 
wiele pracy przygotowaniu regulaminu Rady Handlu 
Zagranicznego Samorządów i Organizacyj Gospodar­
czych, którego zadaniem będzie w pierwszym rzędzie 
koordynowanie prac samorządów gospodarczych w za­
kresie handlu zagranicznego oraz ujęcie w pewien 
całokształt poczynań instytucyj już na omawianym 
odcinku pracujących. Rada w koncepcji Związku dzie- 
liłaoy się na komitety, które opracowywałyby poszcze­
gólne działy handlu zagranicznego, a więc Centralny 
Komitet Przywozowy (obecna Centralna Komisja P rzy­
wozowa), Komitet Kompensacyjno-Clearingowy (obec­
nie Polskie Towarzystwo Handlu Kompensacyjnego), 
Komitet Organizacji Wywozu itd. Prace Związku Izb 
nad uzgadnianiem regulaminu Rady oraz jego przy 
szłej struktury, zakresu prac komitetów itd. są obecnie 
w toku. W związku z powyżej zakomunikowanymi 
poczynaniami, zmierzającymi do stworzenia Rady 
Handlu Zagranicznego, specjalne prace były poświę­
cone opracowaniu regulaminu i wytycznych prac 
przyszłego Centralnego Komitetu Przywozowego, k tó­
ry przejmie działalność obecnej Centralnej Komisji 
Przywozowej. Specjalna Komisja Międzyizbowa przy­
gotowała i uzgodniła materjały, które zostaną przedło­
żone do aprobaty  Związkowi Izb. Pozostawiając Ko­
mitetowi Przywozowemu jego obecną autonomię, Zwią­
zek Izb przygotował legulamin, określający stosunek 
Komitetu do Rady Handlu Zagranicznego. Zasadni 
czym novum w zakresie prac Komitetu będzie zasada 
dzielenia większości kontyngentów nie jak dotąd 
w większości wypadków miało miejsce pomiędzy 
firmy, a między okręgi Izbowe oraz decentralizacja 
wydawania zezwoleń przywozu na Izby. Taki system 
zapewni przyśpieszenie wydawani? zezwoleń przywo­
zu, gdyż zbędne będzie przesyłanie podań z wszyst­
kich organizacyj do centrali dla dokonania podziału 
i wypisania zezwoleń. W ramach kontyngentów regio­
nalnych przydzielanych poszczególnym Izbom, jak wy­
żej zaznaczono, przez Komitet, Izby same będą do­
konywały podziałów między firmy i wydawały po ­
zwolenia przywozu.

Projekt Związku Izb, po uzgodnieniu z samorzą­
dem rolniczym i rzemieślniczym, wymagać będzie 
akceptacji ze strony Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 
Nowy system podziału kontyngentów i wydawania 
zezwoleń przywozu wejdzie w życie prawdopodobnie 
z końcem paździermka r. b.

Sprawa p om ocy finansow ej Funduszu Pracy dla  
przedsięb iorstw  handlowych i przem ysłow ych .

Fundusz Pracy zwrócił się do Związku Izb 
ż prośbą o zaprojektowanie form współpracy Fundu­
szu z poszczególnymi Izbami w akcji sporadycznego 
kredytowania indywidualnych przedsiębiorstw handlo­
wych lub przemysłowych. Izba wyraziła pogląd, iż 
współpraca samorządu przemysłowo-handlowego z Fun­
duszem Pracy w dziedzinie kredyiowania przez Fun­
dusz ten życiu gospodarczego winna być jak najści­
ślejsza w zakresie ustalania szczegółowych wytycznych

całej akcji, natomiast ustalanie opinii o zdolnościach 
kredytowych poszczególnych petentów winno być po 
zostawione swobodnej ocenie Funduszu Pracy, który 
do tego celu posłużyć się może normalnymi insty tu­
cjami wywiadu kredytowego.

Stan zatrudnienia w hutach szklanych

Na podstawie danych Głównego Urzędu S ta ty ­
stycznego (Wiadomości Statystyczne) w hutach szkla­
nych zatrudnionych było ogółem

w miesiącu maju r. b. 10843 robotników (wobec 
8870 robotników w maju r. ub.)

w miesiącu czerwcu r. b. 10351 robotników (wobec 
7983 robotników w czerwcu r. ub.)

w miesiącu lipcu r. b. 10511 robotników (wobec 
7455 robotników w lipcu r. ub.)

w miesiącu sierpniu r. b. 11421 robotników (wo­
bec 7804 robotników w sierpniu r. ub.)

Sprawa używ ania w agon ów  typów  
specjalnych.

W związku z zarządzeniem Ministerstwa Komu­
nikacji o niepodstawianiu wagonów specjalnych typ^w 
(Kds i Kp) pod naładunek drobnicy i towarów włókien­
niczych, Izba Przemysłowo-Handlowa w Warszawie 
otrzymała informacje, że zarządzenie to zostało wy­
dane jako konsekwencja stanowiska Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa.

Izba Przemysłowo-Handlowa zwróciła się z prośbą 
o zrewidowanie omawianego zarządzenia i umożliwie­
nie nadal nadawcom całowagonowych ładunków zbio­
rowych korzystania z wagonów typu Kds i Kp. m o­
tywując swe wystąpienie tym, iż według uzyskanych 
przez Izbę danych, rozlokowywanie zbiorowych ła­
dunków w wagonach krytych typu zwykłego (Kd) 
byłoby połączone z dużemi trudnościami, a ponadto 
niejednokrotnie uniemożliwiałoby osiągnięcie w tych 
w wagonach ilości 10 t. ładunku, koniecznej do uzy­
skania odpowiedniej stawki przewozowej i w wielu 
wypadkach wywołałoby podrożenie transportu towa­
rów, nie mówiąc już o tym, że nadmierne stłaczanie 
towarów w wagonach mogłyby się łatwo stać przy­
czyną uszkadzania ich.

Z Polsko-H olenderskiej  Izby Handlowej.

Na zebraniu konstytuującym Polsko-Holenderskiej 
Izby Handlowej Prezesem wybrany został Poseł Inż. 
Zygmunt Sowiński, Wice-Prezes Związku Izb Prze­
mysłowo Handlowych Wice-Prezesem p. Walter- 
scheid, Naczelny Dyrektor Zakładów Philips S. A. 
w Polsce, a Dyrektorem — Dr. Battaglia.

Opinia w sprawie projektu rozporządzenia  
o ob ron ie  p rzeciw lotn iczej.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu nadesłało 
Związkowi Izb do zaopiniowania projekt rozporządze­
nia Rady Ministrów o przygotowaniu w czasie pokorn
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obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej, przy czym 
referat w tej sprawie powierzony został Izbie War­
szawskiej.

Izba zwołała konferencję z udziałem sze itgu  
kompetentnych radców oraz przedstawicieli zaintere­
sowanych organizacyj branżowych, podczas kiórej 
sprecyzowano zasadnicze wytyczne projektu odpowie­
dzi Ministerstwu. Macerjal, zebrany w ten sposób 
przez Izbę Warszawską, rozesłany został następnie 
Izbom prowincjonalnym, zaś po otrzymaniu uwag tych 
ostatnich, Izba sfoimułowała opinię Związku nastę­
pująco:

Związek ograniczył się do oceny tych punktów 
rozporządzenia, które wkraczają w sferę zainteresowań 
ogólno-społecznych i gospodarczych, przy czym prosił 
o przyjęcie zasady, w mysi której wszelkie rozporzą­
dzenia i przepisy, jakie będą dotyczyły obrony prze­
ciwlotniczej i przeciwgazowych jednostek przemysło­
wych, będą wydawane po uprzednim wysłuchaniu d e­
zyderatów Związku Izb Przemysłowo-Handlowych.

Wyplata zarobk ów  cud zoz iem com  zatrudnionym  
w Polsce.

Komisja Dewizowa zezwoliła aż do odwołania na 
wypłacanie wynagrodzeń za pracę cudzoziemcom za­
trudnionym w Polsce. Wywóz przez takie osoby

W i a d o m o ś c i

A N G L I A .  Tow. Triplex Safety Glass podwaja  
dywidendę.

Kontrolowana przez grupę hut Saint-Gobain an­
gielska huta nietłukącego się szkła Tow Triplex Sa- 
fety Glass zakończyła rok operacyjny 1935 czystym 
zyskiem 150.000 £  i wypraciła 60% dywidendę za­
miast 30% dywidendy wypłaconej w 1934 roku.

A U S T R I A .  P o lep szen ie  sytuacji w przem yśle  
szklanym.

W pierwszym półroczu r. b. nastąpiło w prze­
myśle szklanym pewne polepszenie, które w niektó­
rych gałęziach osiągnęło 15%. Zmniejszenie zapotrze­
bowania na butelki piwne zostało pokryte wzmo­
żonym popytem na butelki do wód mineralnych. 
Zwiększył się także eksport butelek do Włoch, które 
są jedynym odbiorcą austriackich Dutelek. Eksport 
do Włoch wyniósł w pierwszym półroczu r. b. 10.575 
qumlali wobec 1.600 ąuintali w tymże okresie roku 
ubiegłego.

C Z E C H O S Ł O A Y A C J A .  Rozw ój eksportu  szkla­
nego.

W roku bieżącym nastąpiła znaćzńa poprawa 
interesów działu eksportowego w przemyśle szklanym. 
Poniżej podajemy dane porównawcze eksportu szkła 
za miesiąc lipiec r. b. i roku ubiegłego, jak również 
dane za okres od stycznia do sierpnia r. b. i roku 
ubiegłego:

środków płatniczych zagranicę dopuszczalny jest jedy­
nie w ramach przepisów § 12 rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dn. 24 npca br. („Monitor Poiski* N° 197).

V Kurs ek sp ortow y  przy Ś w iatow ym  Związku  
P olaków  z  Zagranicy

Wzorem lat ubiegłych przystąpił światowy Zwią­
zek Polaków z Zagranicy do zorganizowania w roku 
bieżącym V Kursu Eksportowego. Kurs ten przezna­
czony jest dla ludzi pragnących poświęcić się pracy 
w handlu zagranicznym, w szczególności eksportowym 
i ma na celu udzielenie im tych wiadomości piaktycz- 
nych, które w obecnych warunkach handlu m iędzyna­
rodowego w tej dziedzinie okazują sie niezbędne.

W organ,z-acji Kursu współdziałają Ministerstwo 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych, Państwowy Instytut 
Eksportowy, Związek Izb Przemysłowo-Handlowych, 
Zgromadzenie Kupców m st. Warszawy, Stowarzy­
szenie Kupców Polskich, Polskie Towarzystwo Handlu 
Kompensacyjnego oraz szereg innych organizacyj 
i instytucyj.

Zapisy na V Kurs Eksportowy przyjmuje Świa­
towy Związek Polaków z Zagranicy — Warszawa, 
Mazowiecka 1.

z z a g r a n i c y

L 1 p i t c Odl . ldo l .a
G a t u n e k 1936 1935 1936 1935

w  m i . K d . w  m i l .  K ć .

Butelki barwy naturalnej . . . .
Białe szkło s t o ł o w e .............................
Szkło stołowe barwione . . . .
Szkłó taftowe i lane ........................
P e r ły  szklane, b i a ł e .............................
Guziki s z k l a n e ...................................

2.18 
2 22 
5.80 
8.42 
3.39 
5.68

1.05
1.96
5.27
6.33
3.04
5.39

8.87
11.45
33.01
44.90
19.33
37.47

7.42 
10.84 
29.71 
40.91 
17.52 
34.62

O gółem  . 27.69 23.04 154.63 141.02

— Utw orzenie  kartelu hut szklanych wyrabiają­
cych em alię  do szkła.

Po cEugotrwałych pertraktacjach w dniu 31/8 r. b. 
utworzony został kartel skupiający 11 hut okręgu 
Gablonckiego, które wyrabiają emalię do szkła. Kartel 
ten ustalił kontyngenty  produkcyjne, ceny jednostko­
we i t. d. Działalność swoją rozpoczął z dniem 1. 9 
r. b. Organem kontrolującym działalność kartelu jest 
Tow. „O m nia“, Sp. z o. o. w Pradze.

— Konwencja w sprawie eksportu szkła  o św ie t le ­
n iow ego .

Pod kierownictwem rządu, producenci szkła 
oświetleniowego wszczęli pertraktacje celem przekształ­
cenia gentlemen’s agreement istniejącej w ostatniej 
umowie eksportowej. Postanowiono unormować stop­
niowo ceny i kontyngenty dla ważniejszych eksporto­
wych krajów, zwłaszcza Anglii, Belgii i Holandii. To
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porozumienie jest możliwe o ile huta szklana Temschik 
w Teplitz wyrazi swą zgodę, gdyż do tej pory s tano­
wiła onozycję co do gentlemen’s agreement.

— Robotnicza huta szklana.

Nieczynna od 1935 roku huta szklana „Maria 
Chuta" w Kruzlov koło Bartfeld, została przekształco­
na na spółdzielnię robotniczą i ma być wkrótce uru­
chomiona.

E S T O N I A .  W prow adzenie system u ze zw o leń  n?
p rzyw óz szkła ta f low ego .

Na zasadzie prawa o regulowaniu przywozu to ­
warów zagranicznych, wydane zostało zarządzenie, 
które wymaga zezwolenia na pizywóz niektórych ga­
tunków szkła taflowego, a mianowicie:

§ 77 p. 7 taiyfy celnej, obejmującej szkło taflo- 
we osobno niewymienione, dmuchane i lane, nieszli- 
fowane i niepolerowane do 5 mm. grubości. § 77 p. 
7 a obejmującej szkło taflowe białe, półbiałe i natu­
ralnej barwy bez wzorów i upiększeń.

Zarządzenie powyższe weszło w życie z dniem 
17. 7 r. b.

F R A N C J A .  Krytyczny stan przemysłu szkła
artystycznego .

W Nr. 13 „Przemysłu Szklanego11 donieśliśmy 
o zamknięciu huty szkła artystycznego ,,Verrerie 
Lionne et Co- w Landrebies. Obecnie komunikujemy, 
że jedna z najpoważniejszych hut szkła artystycznego 
„Verrerie Daum“ w Nancy założona w roku 1875 
równięż została zamknięta. Wyroby Daum znane są 
na całym świecie i stanowią obok Galie, Delatte chlu­
bę artystycznego szklarstwa francuskiego. Mają być 
również zamknięte huty należące do „Cristalleries de 
Nancy“ . Z chwilą zlikwidowania tej ostatniej placówki 
artystycznemu przemysłowi szklanemu grozi zupełna 
ruina.

— U nieruchom ienie huty szklanej.

Firma „La Gobeleterie" J. Durand & Co. w Ar- 
ques (Pas de Calais) unieiuchumiła swoje przedsię­
biorstwo z dniem 1 października 1936 r. Fabryka 
zatrudniała 1.100 robotników

L I T W A .  Sytuacja w przem yśle  szklanym.
Litwa posiada tylko jedną hutę szklaną w Petras.  

noni, która produkuje głównie butelki oraz w niewiel­
kich ilościach szkło stołowe dęte. W r. 1935 pro­
dukcja szkła osiągnęła wartość 944.000 lit., podczas 
gdy import wyniósł 1.300.000 lit. Przemysł szklany 
litewski posiada duże możliwości rozwojowe, obecnie 
jednak produkcja jest ograniczona z powodu braku 
surowców w kraju.

N I E M C Y .  Tow. Akc. Ferd. Heye w D usse ldor­
fie zakupiło  akcje Tow. Przem ysłu  Szk lanego
Friedrich Siemens.

Browary Schultheiss w Monachium, które były 
w posiadaniu 38% akcji Tow Przemysłu Szklanego 
Friedrich Siemens w Dreźnie odstąpiły swoje akcje 
o nominalnej wartości 4.8 milj. mk. za sumę 6 milj.

mk. Tow. Akc. Heye. Tow. Heye jest właścicielem 
hut szklanych w Gerresheimie i ma przydzielony udział 
w wysokości 26% całego kontyngentu produkcyjnego 
ustalonego przez Niemiecki Syndykat Butelkowy, zas 
Siemens 24%.■ Na skutek fuzji tych przedsiębiorstw 
Tow. Heye będzie miało prawo wyprodukować rocznie 
330.00u.000 butelek.

— R ozw ój eksportu szk ła  szyb ow ego .
Eksport niemieckiego szkła szybowego w I pół­

roczu 1936 roku, wykazał znaczny wzrost w porów­
naniu z tymże okresem dwóch poprzednich lat: jed ­
nocześnie zanotowano, ze cena sprzedażna w dalszym 
ciągu spadała. Huty szklane zdobywają coraz to 
nowe zagraniczne rynki zbytu. Najpoważniejszymi 
odbiorcami niemieckiego szkła szybowego są Dania 
i Turcja.

Poniżej podajemy dane ilustiujące stan handlu 
zagranicznego szkłem szybowym:

I m p o r t E k s p o r t
Q. M. RM. Q.  M. RM.

1934 35.704 1.608.000 85.521 1.518.000

1935 40.168 l.OźJiOOO 131.439 2.014.000

1936 36.236 734.000 145.214 2417.000

Cyfry te dotyczą szkła szybowego ręcznie dmu­
chanego lub produkowanego sposobem mechanicznym 
zwykłego t. j. nieszlifowanego, niepolerowanego, nie- 
rżmętego, nieprążkowanego, niematowanego, niekolo- 
wego i t. p.

Od 1934 roku handel zagraniczny szkłem szy­
bowym zaczyna się rozwijać pomyślnie. W ciągu 
okresu 1934— 1936 import spadł o 36%, podczas gdy 
eksport wzrósł o 70%.

Najbardziej znamiennym rysem niemieckiego 
handlu zagranicznego szkłem szybowym jest ciągły 
spadek cen tak w imporcie, ak i eksporcie.

S T A N Y  Z J E D N .  A M E F .  P Ó Ł N .  Wzrost p ro ­
dukcji szkła  lanego.
Globalna produkcja szkła lanego według danych 

syndykatu „Platę Glass Manufacturers Association of 
America" wzrosła w kwietniu r. b. do 191.454.774 
s tóp2. Jest to najwyższa cyfra, jaka została przez ten 
przemysł zanotowana. Rekord poprzedni wynosił 
17.275.632 stóp2 i był osiągnięty w styczniu roku 
ubiegłego. W ciągu pierwszych czterech miesięcy 
r. b. produkcja wynosiła 66.664.539 stóp2 wobec 
56.619.200 stóp2 w tymże okresie roku ubiegłego.

— Eksport szk ła  w roku 1935.
Eksport szkła ze Stanów Zjedn. wyniósł w roku 

1935 $ 7.409.808. Najpoważniejszą pozycję stanowiło 
szkło dmuchane ($ 2.105.000) i szkło lane ($ 1.497.000). 
Największymi odbiorcami były następujące kraje: 

Kanada $ 2.896.855
Kuba „ 1.211.510
Australia „ 464.512
Wielka Brytania „ 406.956
Meksyk „ 376.612
Filipiny „ 278.752
Unia Poł. Afrykańska „ 246.082
Panam a „ 166.123
Brazylia „ 152.121
Kolumbia „ 143.883
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— Brak na rynku butelek  produkcji krajowej.
Na skutek wzmożonej konsumcji piwa butelko­

wego, huty butelkowe wyprzedały całą bieżącą pro­
dukcję oraz wszystkie swoje zapasy. Obecnie huty 
szklane nie są w stanie nasycić rynku wewnętrznego 
butelkami, pomimo całkowitego wykorzystania swych 
zdolności produkcyjnych.

W Ł O C H Y .  P ostępy  przem ysłu  szk lanego , na 
skutek sankcji ekonom icznych .
Na zgromadzeniu właścicieli włoskich hut szkla­

nych podano do ogólnej wiadomości, że produkcja 
baloników do żarówek elektrycznych jest obecnie

zdolna zaspokoić potrzeby kraju. Wwoź baloników 
szklanych może się ograniczyć jedynie do specjalnych 
typów.

Produkcja pręcików szklanych dla oświetlenia 
elektrycznego również poczyniła znaczne postępy.

Z. S . R .  R .  N ow y m ateriał ogn iotrw ały .

Centralne Laboratorium „Technostrojstiekłofarfor* 
w Leningradzie wykonało produkt wysoce ogniotrwały 
(w rodzaju mullitu) z surowców krajowych. Materiał 
ten, nadający się do budowy pieców szklarskich, wy­
trzymuje temperaturę 1800— 1900° C.

Ustawy I Rozporządzenia.
W .Dzienniku Ustaw R P .“ ukazały się nastę­

pujące ustawy i rozporządzenia o charakterze gospo­
darczym :

O radiofonicznych urządzeniach odbiorczych — rozp. 
Ministra Poczt i Telegrafów z dnia 1 paździer­
nika 1936 r. wydane w porozumieniu z Mini­
strami: Spraw Wewnętrznych, Spraw Wojsko­
wych oraz Przemysłu i Handlu (Dz. U. R. P. 
Nr. 78, poz. 548).

O odroczeniu eksmisyj z lokali handlowych i prze­
mysłowych — dekret Prezydenta Rzeczypospo­
litej z dnia 29 września 1936 roku (Dz. U. Nr. 
74, poz. 525).

O K Ó L N I K  T. 117 
M I N I S T E R S T W A  S K A R B U

z dnia 12 września 1936 r. L. D. IV. 22089/2/36

w spraw ie wyjaśnień  do taryfy celnej p rzy w o zo ­
wej (d otyczy  s tosow an ia  poz. 906 taryfy 

celnej).

Na podstawie art. 13 ust. 4 prawa celnego (Dz. 
U. R. P. Nr. 84, poz. 610 z 1933 r.) Ministerstwo 
Skarbu wyjaśnia m. in., co następuje:

2) Wyroby ze szkła pod postacią drobnych łu­
sek posrebrzanych, często ponadto pokrytych lakie­
rem kolorowym, podlegają cłu według pozycji 906 
taryfy celnej.

Z dniem ogłoszenia niniejszego okólnika sprzecz­
ne z nim wyjaśnienia tracą moc obowiązującą.

Dyrektor Departamentu:
(—)  St. 9-r. ^Królikowski.

O K Ó L N I K  M I N I S T E R S T W A  S K A R B U
z dnia 17 września 1936 r. L. D. III. 13714/436

w sprawie w p ływ ów  na rzecz izb przem ysłow o-  
handlow ych  i rzem ieśln iczych.

Ministerstwo Skarbu podaje do wiadomości wy­
kaz siedzib i okręgów izb przemysłowo-handlowych 
z uwzględnieniem zmian i uzupełnień, jakie do tych­

czas zaszły w terytorialnym zakresie ich działania, 
a mianowicie:

1. Izba Przem ysłow o-H andlow a w Warsza­
w ie  —  m. st. Warszawa i województwo 
warszawskie.

2. Izba P rzem ysłow o-H an d low a w Łodzi —
województwo łódzkie.

3. Izba P rzem ysłow o-H andlow a w Sosnowcu
— województwo kieleckie.

4. Izba P rzem ysłow o-H ad low a  w Lublinie—
województwa: lubelskie i wołyńskie.

5. Izba Przem ysłow o-H andlow a w Wilnie —
województwa: wileńskie, nowogródzkie, po­
leskie i białostockie.

6. Izba P rzem ysłow o-H andlow a w e Lwow ie
— następujące powiaty województwa lwow­
skiego: bóbrski, brzozowski, dobromilski,
drohobycki, gródecki, jarosławski, liski, luba- 
czowski, Lwów miasto, lwowski, mościcki, 
przemyski, rawski, rudecki, Samborski, sa­
nocki, sokalski, turczański, żółkiewski, oraz 
województwa: tarnopolskie i stanisławowskie.

7. Izba P rzem ysłow o-H an d low a  w Krakowie
— województwo krakowskie, oraz następu­
jące powiaty województwa lwowskiego: ko- 
lubuszowski, krośnieński, łańcucki, niżański, 
przeworski, rzeszowski, tarnobrzeski.

8. Izba P rzem ysłow o-H andlow a w Poznaniu
— następujące powiaty województwa poznań­
skiego: chodzieski, czarnkowski, Gniezno 
miasto, gnieźnieński, gostyński, jarociński, 
kępiński, kościański, krotoszyński, leszczyń­
ski, międzychodzki, mogileński, nowotomyski, 
obornicki, ostrowski, Poznań miasto, poznań­
ski, rawicki, szamotulski, średzki, śremski, 
wągrowiecki, wolsztyński, wrzesiński i żniński.

9. Izba Przem ysłow o-H andlow a w Gdyni —
województwo pomorskie oraz następujące 
powiaty województwa poznańskiego: Byd­
goszcz miasto, bydgoski, Inowrocław miasto, 
inowrocławski, szubiński i wyrzyski.

10- Izba P rzem ysłow o-H an d low a  w K atowi­
cach — województwo śląskie.

Terytorialny zakres działania i siedziby izb rze­
mieślniczych ustalone zostały rozporządzeniem Mini-
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„łra Przemysłu i dćno iu  z dn. 7 grudnia 1933 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 98, poz, 757), któie obowiązuje na­
dal bez zmian.

Dyrektor Departamentu:
(—)  ZNowak

O K Ó L N I K  Nr. 5 i / 3 6  
M I N I S T E R S T W A  O P I E K I  S P O Ł E C Z N E J

z dnia 31 sierpnia 1936 r. Nr. Pin. lb/8-6

w spraw ie w spółdz ia łan ia  z pracow niczym i o rg a ­
nizacjami zaw odow ym i.

Stały kontakt i współdziałanie organów inspekcji 
pracy z pracowniczymi organizacjami zawodowymi 
jest niezbędny dla urzeczywistniania zadań inspekcji 
pracy.

Ażeby współdziałanie organów inspekcj. pracy 
z pracowniczymi organizacjami zawodowymi odbywało 
się w przyszłości w sposób zorganizowany, zarządzam, 
co następuje:

a) Panowie okręgowi inspektorzy zwoływać będą 
raz na kwartał konferencje z udziałem przed­
stawicieli możliwie wszystkich pracowniczych 
organizacyj zawodowych, działających na te ­
renie okręgu inspekcji pracy.

Celem tych konferencyj winno być om ó­
wienie położenia socjalnego pracowników, 
spraw wymagających interwencji inspekcji pra­
cy i ustalanie zasad współdziałania z inspek­
cją pracy.

b) Panowie obwodowi inspektorzy pracy zwoły­
wać będą raz na miesiąc konferencje z p rzed­
stawicielami możliwie wszystkich organizacyj 
pracowniczych, działających na terenie obw o­
du oraz, w miarę możności, z delegatami 
większych zakładów pracy lub nawet ich 
oddziałów.

Celem tych konferencyj winno być prze­
de wszystkim omówienie spraw, dotyczących 
sytuacji pracowników w poszczególnych za­
kładach pracy, rozpatrywanie ewentualnych 
możliwości poprawy warunków pracy w po ­
szczególnych zakładach i ustalanie zasad 
współdziałania z obwodowym inspektorem 
pracy.

Główny Inspektor Pracy
Dyrektor Departamentu:

(— ) K  fKlott.

WYKŁADNIA 
ustaw y o op łatach  s tem plow ych , ustalona przez  

Ministerstwo Skarbu.
Sk ró t :  u. o. s. —  ustawa o o p ła tach  s tem plow ych  z dnia 

1 lipca 1926 r. (Dz. U R. P.  z 1935 r. Nr. 64, poz. 404;,

r. w. s. — rozporządzen ie  w ykonaw cze  z dnia 10 paźdz ie r­
n ika  1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 99, poz.  842)

Nr. 462: (art. 13 i 54). Jeśli w odwołaniu od 
opłaty  stemplowej- wymierzonej w myśl art 52 i 58

u. o. s., slrona stwierdzi, że pismo, od którego opła­
tę wymierzono, stwierdza przejście tytułu własności 
dwóch lub więcej przedmiotów nieruchomych, z któ­
rych niektóre mają cechy, zwalniające od opłaty na 
mocy art. 9 ustawy z dnia 24 marca 1933 r. o ulgach 
dla nowo wznoszonych budowli (Dz. U. R. P. Nr. 22, 
poz. 173) i jeśli przy tym strona nie ujawnia, iie 
z podanej w owym piśmie łącznej wartości przypada 
na przedmioty poszczególne, to należy wezwać stionę, 
aby w terminie, który należy jej jednocześnie wyzna­
czyć, podała, ile przypada na przedmioty, wymienio­
ne w powołanym art. 9. Tak samo należy postąpić: 
a) jeżeli strona w odwołaniu twierdzi że dane pismo 
dotyczy wyłącznie przedmiotów, posiadających cechy, 
zwalniające od opłaty w myśl powołanego art. 9, 
a według wyniku dochodzeń, przeprowadzonych przez 
urząd skarbowy, cechy te mają tylko niektóre z przed­
miotów, których dane pismo dotyczy, b) jeśli nota­
riusz (art. 27 u. o. s.), bądź sekretariat sądowy (art. 
30), uznał dane pismo za całkowicie wolne od opłaty 
na mocy powołanego art. 9, urząd skarbowy zas 
ustalił, że tylko niektóre z przedmiotów, których dane 
pismo dotyczy mają cechy, wymienione w art. 9; 
w przypadku b) należy wezwanie do rozdzielnego 
podania wartości wystosować do strony przed doko 
naniem wymiaru.

W razie bezskutecznego upływu terminu, wyzna­
czonego w wezwaniu, należy bez ponownego wezwa­
nia zastosować art. 13 u. o. s., a zatem orzec, iż 
opłata według zasad art. 52 i 58 u. o. s. ma być 
wymierzona od sumy ogólnej, wymienionej w danym 
piśmie,

W podanym wyżej przypadku b) należy w n a­
kazie płatniczym dokładnie umotywować dlaczego 
urząd skarbowy nie uznaje uwolnienia od opłaty, 
przyznanego przez notariusza bądź przez sekretariat 
sądowy (L. D. V. 49068/5/36).

z dnia 17 września 1936 r. L. D. V. 23551/2/36

w sprawie opodatkow ania  podatkiem  dochodow ym  
od setek  doliczonych  do kapitału.

W y c i ą g
z wyroku Najwyższego Trybunału Administracyjnego 

z dnia 1 maja 1936 r. L. Rej. 1356/34.

„....Art. 19 ustawy stanowi, że za dochód z kapi­
tałów pieniężnych m. in. należy uważać procenty od 
kapitałów, zaś § 38 odnośnego rozporządzenia w yko­
nawczego bliżej wyjaśnia, że za dochody wymienione 
w art. 19 ustawy należy uważać m. in. wpływy pie­
niężne lub mające wartość pieniężną.

Skarżący stoi zaś na stanowisku, nie popartym 
żadnym przepisem prawnym, jakoby tylko efektywny 
wpływ odsetek w gotowiźnie podlegał opodatkowaniu, 
nie zaś przeniesienie odsetek na kapitał, czyli doli­
czenie ich do kapitału za zgodą stron.

Bezspornym jednak w sprawie jest, że nastąpił 
rozrachunek między stronami co do należnych pro­
centów i jednocześnie wyrażenie woli co do przemiany 
należności stanowiącej odsetki na kapitał, podlegający 
w konkretnym wypadku nawet dalszemu oprocento­
waniu.
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W tych warunkach Najwyższy Trybunał Admi­
nistracyjny uznać musiał, że nastąpiła nowacja umo­
wy, polegająca na tym, że dług w postaci zaległych 
odsetek został zlikwidowany i zastąpiony nowym in­
nym zobowiązaniem, na podstawie którego doliczone 
do kapitału odsetki miały przynosić nadal dalsze 
odsetki.

W tych warunkach Najwyższy Trybunał Admi­
nistracyjny w ramach zarzutów skargi doszedł do 
wniosku, że skapitalizowanie odsetek jest równoznacz­
ne z ich zapłatą, a w konsekwencji, że kwota zł 
26.503 podlega opodatkowaniu.

Wobec powyższego Najwyższy Trybunał Admi­
nistracyjny oddalił skargę jako nieuzasadnioną...."

Za Naczelnika Wydziału:
(—) W olanowski 

Inspektor

O bow iązek  zachow yw ania  o d p isó w  faktur 
i rachunków.

Przewidzianemu w kodeksie handlowym obowiąz­
kowi zachowywania odpisów faktur i rachunków czy­
ni zadość prowadzenie specjalnej księgi faktur, o ile 
w niej są uwidocznione wszelkie dane, zawarte w fak­
turach i rachunkach wychodzących. (Teza wyroku N. 
T. A. z 13. IX. 1935 r. 1. rej. 1284/33).

W myśl art. 56 kodeksu handlowego (i § 38 
niem. kod. handl.) „księgi handlowe, listy, otrzymane 
odpisy listów wysłanych, faktury i inne pisma dotyczące 
zapisów, powinny być przechowywane przez dziesięć lat*. 
Nie jest koniecznem w myśl orzeczenia N. T. A. przecho­
wywanie odpisów faktur, wystarczy, jeśli kupiec w swoich 
księgach czy w wiarygodnych zapiskach posiada istotne 
cechy wysłanych przez siebie faktur. Oczywiście istotne 
cechy faktur muszą być takie, aby dawały dostateczną 
podstawę do oceny zawartego interesu, tj. nazwisko 
względnie firmę odbiorcy, jego adres, ilość, jakość 
i cenę towaru wysłanego wraz z bliższemi warunkami: 
płatności, data wysłania towaru.

(Ten sposób prowadzenia ksiąg posiada przede- 
wszystkim znaczenie dla większych przedsiębiorstw, 
w których zestawia się kalkulację w oddzielnej księ­
dze faktur wychodzących i na jej podstawie dopiero 
wystawia właściwe faktury — albo też wypisane fak­
tury kopiuje się i składa w księgę faktur).

N ieza leżność  oceny praw id łow ości ksiąg od 
wpływ u usterek  na usta len ie w ysok ośc i  obrotu.

Przy ocenie prawidłowości ksiąg handlowych dla 
celów wymiaru podatku przemysłowego od obrotu

nie ma znaczenia okoliczność, cży stwierdzone usterki 
mogły wpłynąć na ustalenie podstawy wymiaru ze 
szkodą Skarbu Państwa. (Teza wyroku N. T. A. z 15.
V. 1936. 1. rej. 7252/34).

K sięgow anie  rachunków d o sta w có w  dopiero  
z chwilą  ich w yrównania.

Księgowanie rachunków dostawców dopiero z chwi­
lą ich wyrównania nie odpowiada ani przepisom ko­
deksu handlowego ani zasadom prawidłowej rachun­
kowości. (Teza z wyroku N. T. A. z 17. X. 1935 r. 
1. rej. 238/34).

N iezaks ięgow anie  pożyczki,  zaciągniętej  
w towarach.

Nieujawnienie w księgach handlowych pożyczki 
zaciągniętej w towarach, uzasadnia uznanie ksiąg za 
nieprawidłowe. (Teza wyroku N. T. A. z 6. IV. 1936 r. 
1. rej. 4658/36).

Wydatki d o m o w e a dochód płatnika.

W związku z wymiarem podatku dochodowego 
na 1936, władze skarbowe poleciły urzędom skarbo­
wym ścisłe przestrzeganie art. 92 (dawnego 98) ordy­
nacji podatkowej. Jeżeli — w myśl tego artykułu — 
władze podatkowe przy wymiarze podatku dochodo­
wego dojdą do przekonania, że zebrany przez nie 
materjał faktyczny nie wpływa do obliczenia ogólnego 
dochodu, podlegającego opodatkowaniu — to może 
ustalić dochód płatnika na podstawie zewnętrznych 
znamion, świadczących o położeniu finansowem płat­
nika. Przy tej ocenie winny być brane pod uwagę 
zwłaszcza wydatki domowe i osobiste płatnika, oraz 
stosunek wydatków tych do jego znanych źródeł do­
chodu.

Tymczasem artykuł powyższy jest zbyt często 
stosowany bez należytego umotywowania. Jak władze 
wyjaśniają, artykuł powyższy może być stosowany 
tylko w tych wypadkach, gdy płatnik nie udowodni 
lub nie ujawni z jakich funduszów pokrył swoje wy­
datki domowe lub osobiste, bądź też gdy władza 
wymiarowa ustali, że płatnik nie czerpał środków na 
utrzymanie z ujawnionych źródeł dochodu oraz, że 
dochód zeznanych urzędowi źródeł jest niższy od 
ogólnej kwoty wydatków, poniesionych przez płatnika 
na utrzymanie jego i jego rodziny. Znamiona ze­
wnętrzne, świadczące o wysokości poniesionych przez 
płatnika wydatków, powinny być szczegółowo przy­
toczone w orzeczeniu władzy wymiarowej.

B i b l i o g r a f i a .
„II V e t ro ” del Prof. Ing. C orrado  Ravini, Libero Docente  

in Technolog ia  del Vetro  nella R. Univ. di Piza. W ydawca. 
U. Gardini w Pizie,  3 tomy, 1500 stron  z ilustracjami. Cena 
400 l irów za pe łn y  komplet.

Praca składa się z 3 tomów ładnie wydanych, 
stanowiących bardzo ciekawą całość. Autor umiejęt­
nie zebrał i skoordynował wszystkie dotychczasowe 
wyniki postępu techniki szklarskiej. Książka powyższa 
jest nieocenionym dorobkiem literatury o technologii

szkła i pod tym względem może dorównywać naj­
lepszym niemieckim dziełom w tej dziedzinie.

Pierwszy tom liczy 437 stron i podzielony jest 
na 3 główne części, z których pierwsza obejmuje 
historię szkła, druga część omawia sprawy niezbędnych 
surowców i materiałów do rafinowania, barwienia, 
odbarwienia i opalizacji szkła, trzecia część klasyfikuje 
wyroby szklane pozatem podaje liczne formuły skła­
dów chemicznych szkieł.
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Drugi tom (400 stron) omawia własności fizyczne 
i chemiczne szkła, proces topienia, porusza sprawy 
zastosowania materjałów ogniotrwałych, generatorów 
i opału. Tom ten jest bogato ilustrowany.

Trzeci tom (500 stron) omawia sprawy budowy 
pieców, detale konstrukcyjne różnych systemów pie­

ców wannowych, bilanse termiczne i t. d., wreszcie 
opisuje znaczenie i budowę pieców pomocniczych.

W końcu autor podaje szczegółowe dane odnoś­
nie rozwoju produkcji szkła laboratoryjnego i optycz­
nego we Włoszech, oraz spis laboratoriów i szkół, 
które zajmują się techniczną stroną szkła.

Okólniki Centralnego Związku Przemysłu Polskiego
C e n tra ln y  Z w ią z e k  n a d e s ła ł nas tęp u jące  o k ó ln ik i:

W y d z i a ł u  E k o n o m ic z n e g o  z dnia 12 października 
1936 r. Nr. 3375/E. 71 uzupełnienie okólnika Nr. 5 
Komisji Dewizowej w sprawie zezwolenia na przeka­
zywanie zagranicę środków płatniczych oraz zapisy­
wania sum na rachunek zagraniczny wolny.

W y d z i a ł u  K o m u n ik a c y j n e g o  z dma 14 października

1936 r. Nr. 78 o zmianach i uzupełnieniach taryfy 
towarowej linij normalnotorowych polskich kolei pań­
stwowych.

Powyższe okólniki zostały w odpowiednich te r­
minach rozesłane pp. Członkom Związku Hut Szkla­
nych pocztą, jako druki.

I n f o r
Dyrekcja Funduszu Pracy nadesłała Związkowi 

Hut Szklanych listę byłych robotników Huty Szklanej 
„Paulina11 w Częstochowie, pozostających od dłuż­
szego czasu bez pracy.

Poniżej podajemy do wiadomości, iż obecnie 
z pośród fachowców poszukuje pracy:

34 majstrów wyrabiających szkło dmuchane (galanteria 
i butelki)

28 pomocników majstrów wyrabiających szkło dmuchane 
4 majstrów wyrabiających szkło prasowane 
2pomocników majstrów wyrabiających szkło prasow. 
4 szajbiarzy (szlifiernia)
4 kuglerów „
1 malarz, matowacz

Huty, reflektujące na odnośnych fachowców, 
zechcą powiadomić Związek o tern w jak najszybszym 
czas e ze względu na konieczność udzielenia odpo­
wiedzi Dyrekcji Funduszu Pracy.

m a c j e
Firma I. F i l s k r a u t  i N. G u rw ic z ,  Warszawa, 

Leszno 7 komunikuje, że ceny niektórych artykułów 
zostały obniżone, a mianowicie

s a le tra  p o taso w a:
przy odbiorze do 1000 kg. jednorazowo

zł. 1,25 za 1 kg. 
przy odbiorze powyżej 1000 kg. jednorazowo

zł. 1,20 za 1 kg.

s a le tra  so d o w a:
przy odbiorze do 1000 kg. jednorazowo

zł. 66,— za 100 kg.
przy odbiorze powyżej 1000 kg. jednorazowo

zł. 62,— za 100 kg.
selen  45% zł. 22,— za 1 kg.
wszystko wagi netto, łącznie z opakowaniem, w becz­
kach, względnie workach, loco skład w Warszawie. 
Warunki płatności dotychczasowe.

Hutmistrz potrzebny jest do Huty pod Warszawą. 
Zgłoszenia do Związku Hut Szklanych pod „N S “.

P R O D U K C J A  i ZBYT SZKŁA w  M IE S IĄ C U  LIPCU 1 9 3 6  r.
w e d łu g  d an y c h  G łó w n e g o  U r z ę d u  S ta ty s ty c z n e g o .

R O D Z A J  S Z K Ł A
Produkcja Z b y  t

t o n  n tys.  Zł. t o n n tys.  zł.

Szkło taflowe . . . . . . . . 1.500 520 2.344 814
Szkło butelkowe . . . . . . . . 2.703 915 3.356 1.226

w tern monopolowe . . . . . . (1.305) (442) (1.582) (536)
Szkło stołowo-galanteryjne . . . . . . 799 687 816 702

5.002 2.122 6.516 2.742

Cena za ogłoszenia- Strona 200 zł., 1/2 strony 120 zł., j / 4 strony 60 zł., 1/8 strony 30 zł.

Wydawca: ZWIĄZEK HUT SZKLANYCH w PO LSCE. Redaktor: Antoni Tarwid

Druk. „Royal", W-wa, Chmielna 30. Tel. 5.95-71.



(P oczą tek  na str. 2 okładki)

Nr. Nr. 
wykazu 
statyst.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

kg zł. kg- zł.

90900 Szk iełka do zegarków 0 1 _ -_.
91000 Mozaika i sztuczne części składowe do mozaiki — — — —
91110 W ata , p rzęd za  —  szk lane 0 3 — —
91130 O czy szk lane 9 710 -- —
91200 T k a n in y  szk lan e  i w yroby  z n ich ; w yroby  z w a ty  i p rzędzy  szk lan e j 

Szkrc ta flow e n ieszlifow ane, n iepo lerow ane, g rubośc i 5 m m . i m n ie j: "
91310 gładkie białe, półbiałe, barwy naturalnej,—bez wzorów i ozdób o po­

w ierzchn i 0,25 m 2 i m niej
10.593 9.255 -- — j

91311 gładkie białe, półbiałe, b a rw y  n a tu ra ln e j, bez w zorów  i ozdób o po­
w ierzchn i 0,25 do 0,5 m 2

14.697 9.541 -- —

91312 g ład k ie  b iałe, półbiare, b a rw y  n a tu ra ln e j, bez w zorów  i ozdób o po­
w ierzchn i pow yżej 0,5m2

47.726 22.558 — —

91320 g ładk ie , barw ne, m leczne —  bez w zorów  i ozdób 0 1 — —
91330 w szelk ich  b a rw  w ypukłe, fa liste , k a rbow ane , w zorzyste , ży łkow a­

ne, m atow ane
4.542 4.130 — —

91340 z up iększen iam i, m alow id łam i; sz k ła  sk ład an e  w  opraw ie  o łow ia­
nej, m iedzianej i t. p.

--- --- —

91350 do w yrobu p ły t fo to g ra ficzn y ch
S zkło  ta flow e g rubośc i pow yżej 5 m m . n ieszlifow ane, n iepo lerow a­

ne, n iem alow ane  o pow ierzchni:

25.740 18.540

91410 1000 cm 2 i m nie j 6 1 — —
91420 pow yżej 1000 do 4000 cm 2 — — — -
91430 pow yżej 4000 do 10000 cm 2 4.338 5.428 — - —
91440 pow yżej 10000 do 20000 cm 2 1.407 2.375 — —
91450 pow yżej 20000 do 40000 cm 2 2.174 2.304 -- —
91460 pow yżej 40000 do 70000 cm 2 393 260 — —
91470 pow yżej 70000 cm 2 — — -- —
91500 S zyby  lu s trz a n e  szlifow ane, polerow ane, rów nież m a to w an e 36.247 63.563 _ _
91600 Szyby lu s trz a n e  i szk ło  ta flow e z b rzeg iem  sz lifow anym  (b iseau te ) 7.364 20.427 --- —
91700

91800

Szyby lu s trz a n e  i szk ło  ta flow e w szelk iej g rubości z z a p ra w a  lu ­
strzaną .

S zyby  lu s trz a n e  i szk ło  ta flow e g rubośc i pow yżej 5 m m . ozdobne??*

0 8

91900

z  up iększen iam i, m alow id łam i, rów nież sk ład an e  w opraw ie m ie­
dzianej, o łow ianej i t. p.

Szyby  lu s trz a n e  i szk ło  ta flow e w szelk iej g rubości z z ap ra w ą  lu ­
s trz a n ą , szyby  lu s trz a n e  i szk ło  ta flow e g rubości pow yżej 5 m m . 
ozdobne, z up iększen iam i, m alow id łam i, rów nież sk ład an e  w  o p ra ­
w ie m iedzianej, o łow ianej i t. p. •— w szy stk o  z b rzeg iem  sz lifo ­

10 211

92000
w anym — — 8 45

L u s tr a  go tow e w  o p raw ach  z m a te rja łó w  pospolitych , chociaż­
by  pozłacanych , p o sreb rzan y ch

5 119 4 36

92100 L u s tra  go tow e w o p raw ach  z kosz tow nych  m a te rja łó w  
Szkło  taflow e z w top ioną  s ia tk ą  d ru c ian ą , lub  z w top ionym  d ru ­

tem  — w szelk iej g rubości: '

92210 k o lo ru  n a tu ra ln eg o , białe — — — —
92220 szlifow ane, rów nież zabarw ione  w  m asie 59 387 — —
92300 Szkło ta flow e sk le jane , chociażby z d o d a tk iem  w k ład k i celuloido­

w ej lub z innych  tem u  podobnych m a te rja łó w
251 1.371 — —

92410 B alony  ao fa b ry k a c ji żarów ek 202 3.963 — —
92420 W yroby, oprócz osobno w ym ienionych, ze szk ła  b iałego, barw nego , 

p rzeznaczone do celów technicznych , —  bez ozdób, chociażby  rżn ię ­
te, szlifow ane, m atow ane , z w top ioną  s ia tk ą

2.024 16.217 24 154

R a z e m 200.721 308.254 11.793 19.750

89600 M asa  sz k la n a  w  k a w a łk a c h  do fa b ry k a c ji szk ła , łom  szk lan y 54.880 5.120 — —

O G Ó Ł E M 255.601 313.374 11.793 19.750
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S o d a  a m o n j a k a l n a ,  S o d a  k a u s t y c z n a ,  S o d a  k r y s t a l i c z n a ,  
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CHEMIK AL JA

Z A O P A T R U J C IE  SIĘ PRZEZ

CENTRALE HANDLOWĄ CZ10NKÓW

Z R Z E S Z E N IA  PRZEM YSŁU S ZK LA N EG O
W  P O L S C E

W  F I R M I E

i. F I L S K R A U T  i N. GURWI CZ
P r z e t w o r y  Ch e m i c z n e  i F a r b y

W arsza w a, tel. 11.21-11, Leszna 7

ZASTĘPSTWA i SKŁADY KONSYGNACYJNE
■

O F E R T Y  O R A Z  C E N N I K I  N A  Ż Ą D A N I E .


